
Nr. 7449 ..GAZETA PO RANNA" z dnła 15. czerwca 1925. f •- 3

Ronsorcjum Dillono wnosi 
funtfiw szter.

W a rs za w a , 13. c z e rw c a , (w ) .  Z  

p ć fu rzęd o w y c h  kót in form ują, że  rolko­
w a n ia  z  bankierem  am er. p. D illonem  

o  w y p ła c en ie  re s z ty  p o ż y c zk i a m ery ­

kańskiej w  sum ie 15-tu m ilion ów  dola­

r ó w  d op ro w a d z iły  do pom yślnego  w y ­

niku. Ponadto  w s z c z ę te  zo s ta ły  roko­

w a n ia  o  p rzyzn an ie  P o ls ce  k ró tk o ter­

m in o w yc h  k re d y tó w  am erykańskich . —  

R ok o w a n ia  te b ęd zie  p ro w a d z ił daiei 

Bank G osp od a rs tw a  K ra jo w e g o . Zab ie ­

gi o k redyts na p ew n e  ga łę z ie  gospo­

darki k ra jo w e j ró w n ie ż  p rzyn io s ły  p e ­

w n y  sukces. Z apew n ion o  Po lsce  w y p ła ­

tę 1 m fjon a  fun tów  s z te r lin gó w  Jako 

za lic zk } d la ro ln ik ów  na tego roczn e

ZO mil. dolarów, z Anglii otrzpujiinry 1 miljan 
a ze Szwajcarii ZO milionów fraafedn.

(T e łe fo n e tr  o d  n a sz e g o  k o r e s p )

zb io ry . Sum a ta b ędzie  w p łacon a  w  , cei ttu B a n k ów  s zw a jca rsk ich  k re d y t  w  

dniach najb liższych . Ponadto  Bank G o- | w y so k ośc i 20 m ilion ów  fran k ów  s zw a j-  

spod ars tw a  K ra jo w e g o  u zyska ł od  kon- * carskich.

F. Dilhn bada nasz przem ysł! rolnictwo.
Zwiedził Łódź i łowickie zierrie —  a obecn e wyjeżdża do Katowic.

(T e le fon em  od n aszego  korespondenta).

z. stamtąd do Pragi. Jak słychać, 
objazd p. Dilloua okręgów pol­
skich jest w związku z udziele­
niem kredytów przemysłowi i 
rolnictwu polskiemu przez jego 
koncern.

Warszawa, 13 czerwca, (w ) 
P. Dillon odwiedził ostatnio o- 
kręg przem ysłowy łódzki, po­
czerń uda się do Łowicza, gdz>e 
zbada gospodarkę rolną. W  dal­
szym ciągu pojedzie do Katowic,

Halne Zgromadzenie To k . 
p o ir ry  oc em n ia lp  

ofiarom wojny.
Onegdaj w sali Czerw. K rzyża odbyło 

się walne zgromadzenie „Latarni" Tow a­
rzystw a Pomocy Ociem niałym  Ofiarom 
W ojny , na którem uchwalono ożywić dzia­
łalność „Latarni", wejść w  ścisłą łączność 
ze „Spójnią", Małopolskim  Zw iązkiem  
Ociemn. żołnierza, podwyższyć wkładki, a 
to; członków za łożycie li jednorazowo 
zł. 50, rzeczyw istych  zł. 12 i wspierają­
cych zł. B rocznie.

W alne zgromadzenie z ubolewaniem 
przyjęto rezygnację prezesa gen. Pomian- 
kowzk>ęo, oraz ustąpienie wiceprez. M. 
Komorowskiej, na których m iejsce wy- 
b ia 'n  prez. I. T rab c  i, skiogo I mec. H. Pie- 
racką, do wydziału  zaś: hr Tarnowską, 
Mańkowską, prez. Benmanową, prof. 0 - 
strowj'-ą, rade. Jartlow*, dyr. Welczero- 
wą, kpt. Siłhanową, rad. woj. Zeleskiego, 
kpt. Silhana i por..Kłaka. Do kom isji ro z­
jem czej: ks. El. Lnbomiraką, gen, ks. Bo­
guckiego, do kom. rew. gen. Albinowskie- 
go, gen. Pomiankowakiego i Bizanca.

„Latarnia" rozpoczyna nowy rok swej 
czynności pod znakiem  żywego zaintereso 
wan ia ogółu dla sprawy ociemniałego żoł­
nierza, wobec czego zarząd ma nadzieje, 
że wszyscy poprą m oralnie i materjalnie 
działalność „L a ta rn i", składając datki pod 
adres m „Latarni" Piełowakiego 6, lut w 
m iejscowych redakcjach.

Postulały pocztowców.
Warszawa, 13. czerwca.(Tel. G. P.) Na 

wczorajszym  wiecu pocztowców w W ar- 
s: awie uchwalono rezolucję domagającą się 
od Sejmu, prasy i spmeczeńsiwa zrozum ie­
nia złego materialnego położenia pocztow ­
ców, uregulowania ich uposażeń, przyzna 
nia pożyczki i wyrażającą protest przeciw 
pragmatyce, opracowanej przez rząd.

TEL 1.95
JOSEPH CONRAD

(Korzeniowski)

SMUGA CIENIA
Wydawnictwo E . Wende i Ska 
do nabycia we wszystkich księ­
garniach i w księgarni kolej. 
3325 To W. RUCH.

Z t. L O S

OLBRZYM I ŁAMOLOT PASAŻERSKI
tvpu „Junkers" zaczn ie pełnić służbę lolniczą, m iędzy Warszawą, a Sztokholmem.

Aresztowanie ZS koedyidw
W arszawa, 13. czerwca. (Tel. G. P.) 

W  zw iązku z napadem na dwór w K or­
cach, pow. W olkow ysk i, aresztowano 25 
osób. Znaleziono przy nich część zrabowa­
nych rzeczy.

ll-letni w p f i M w i i j  
moFElercfi.

W  Potfsville w  PensyKvanji 
i4-letni Wiliam Vavaljer dla po­
zyskania paru dolarów, zamordo­
wał babkę. Sad przetrzymał go 
w  więzieniu około roku i dopiero 
po wyczerpaniu środków, zmie­
rzających do poprawy, sprawę 
oddał prokuratorowi. W ezwany 
na rozprawę

zakamieniały wyrodek 
zachowywał się w  sposób nie­
zwykły, wy wołujący ogólne obu­
rzenie. Siedząc na ławie oskar­
żonych, nie okazywał żadnego 
wzruszenia i jedynie natłok w 
sali wzbudzał w nim pewne za­
kłopotanie. Sędziowie, oburzeni 
na cyniczne zachowanie się chłop 
ca, skazali go w  końcu na karę 
śmierci.

W  kwadrans po wysłucha­
niu wyroku, 

przyprowadzony do celi więzien­
nej Vavalier poprosił o płytę gra­
mofonową z tańcem jazz-bando- 
wym, nakręcił aparat i zdumie­
wał strażniKÓw swoją wesoło­
ścią. Na wieść o tern przewodni­
czący w  sądzie posłał

komisję psychiatrów 
z poleceniem powtórnego zbada­
nia wiadz umysłowych podsądne 
go, który ze swojej strony w e­
zwał adwokata.

—  Pi. wiedz im pan, ze ani my­
ślę uchodzić za warjata —  rzek! 
—  i że nie chcę ułaskawienta.

Pomimo to sąd postanowił 
szczególnego zbrodniarza poddać 
dłuższej obserwacji.

Czarne nieśli
wśród lwowskich sfer kupieckich.

Apol do Izby handlawo^ppzeinyffłowej.
O statn ie p od w y żs ze n ie  c fa  na Dra­

w ie  w s zy s tk ic h  artyku łach  codziennej 

p o t r z e b y  silneim echem  odbito  się w  

sferach kupieckich, n iby  Jak prom  nie­

o c z ek iw a n y  z  Jasnego nieba w  p ięknym  

dniu m a jow ym . T o  te ż , m im o u p ływ u  

2-ch tygoan j od czasu og łoszen ia  n o w e j 

ta r y fy  celnej, k u p iec tw 0 nasze pozosta­

je  nadal pod silnem  w rażen iem  ś w ie ż e ­

go  rozporządzen ia  celn ego .

N a jbardzie j jednak boleśn ie o d czu w a  

znaczną p o d w jż k ę  eta ta grupa kup­

c ó w . k tóra  to w a r y  s w o je  z powodu 

braku p ien iędzy  na cło, u lok ow a ła  w  

P ow szech n ych  dom ach sk ład ow ych , nie 

licząc  p rzedtem  na tę nagłą  znaczną 

z w y ż k ę ,  dohodzącą do 200— 500% po­

p rzedn ie j ta ry fy  celnej.

R ozporząd zen ie  o  p o d w y żc e  c e ł 

Wprawdzie p ozo s taw iło  k ilka dni rzasu 

do w yku p ien ia  p osy łek  n adeszłych . ale 

b y t to term in zb y t  k rótk i, b y  k ażdy 

m óg ł do n iego  słę za s to so w a ć  z w ła s z ­

cza w  obecnym  okres ie  na jc ięższym  

dla ku p iec tw a . T erm in  ten dodatkowy I

upłynął 10 bm., imasa jednak to w a r ó w  

p iew yku p ion ych , zw ła s z c za  w  P o ­

w szechnych  domach sk ła d o w ych  w i-  

L w o w ie ,  p rzeznaczona je s t chyba na 

lic y ta c ję , lub z w ro t  do stacji n a d a w ­

czych , gd y ż  żaden z d o tyczących  kup­

c ó w  na zap łatę  p od w yższon ego  eta 

zd ob yć  się nie m oże.

M usim y zatem  za ap e lo w ać  de 

w szy s tk ich  m iarodajnych  c zyn n ik ó w , a 
p rzed ew szy s tk iem  do lw o w s k ie j Iz b y  

h a n d low o -p rzem ys ło w e j, b y  postarała 

sie co najm niej o p rzed łu żen ie  w z g lę d ­

nie d od a tk ow e  udzie len ie term inu w y -

kupna posyłek celnych, znajdujących się 

w  domach sk ładow ych  na stare taryfę  

celną, timnardziej przesyłek , co do 

których wniesiono jeszrte  przed z w y ż ­
ka cla tzw . reklamacje celne (kontra- 

w e rsy ) do M inisterstwa skarbu.
N ie  w ą tp im y , że  nasz apel odbije się 

naieżyteim  echem  te ż  w  kołach na­
szych  posłów  i senatorów, k tó rzy  naj­

lep iej o h yoa  są pcJtifcrrmuwani o  obe­
cnej n ajc ięższej sytuacji kupców  lw o w ­
skich, w a lc zą c y c h  z  d j ja  na dzień o prze­

trzym an ie k ryzysu  h an d low ego.

Rolnicy czescy p r z y b y w a  do Folsfii.
fih czefs ich stoi minirer Hodźa.

W a rs za w a , 13. c zeTw ca . (T e l.  G. P .).  

Bnśa 15. bm. p rzy je żd ża  tu w y c ie c zk a  

sfer ro ln iczych  czeskjich w r a z  z  min 

ro ln ic tw a  H odżą i 3 delegatam i o rgan i. 

za c ji ro ln iczych  '.zeonsflch. W yćiećzłi.a

zw ied z i g c ip p o d a rs tw a  rolne, poczem  

w e źm ie  udział w  M ią ifeym aroU ow ym  

K on gres ie  R olo iczytn  w  W arsa a w ie .
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Howi budowniczowie
Domu Żołnierza Polskiego we Lwowie
Korowód fundatorów otwiera Pani Prezydentowa Neumanowa. 

Cegły i cegiełki Czytelników „Gazety Porannej“.
Wszczęta przez redakcję „Ga­

zety Porannej" akcja na rzecz 
Domu Żołnierza polskiego, zata­
cza coraz szersze kręgi i spotyka 
się

z ogólnem uznaniem,
tak we Lwow ie, jak i poza jego 
rogatkami.

Krótki apel do naszych Czytel­
ników znalazł oddźwięk bardzo 
serdeczny i doniosły. Na festyn, 
urządzony na pl. Targów  Wscho­
dnich, pośpieszyły tłumy. Od dwu 
tygodni ciągną do redakcji 

tysiące ofiarników, 
bez względu na wiek, stanowisko 
społeczne i wyznanie, znosząc 
wycofane marki polskie, poczta 
zaś przywozi z prowincji grubsze 
i cieńsze pakiety, listy zaś, czę­
stokroć do nich dołączane i uwa­
gi składkująoych napawają, nas 
przekonaniem, że 

każda sprawa przez redakcję 
„Gazety Porannej" poruszona 

liczyć może z góry na pełne po­
wodzenie.

W  takich warunkach spocząć 
nie możemy w  połowie drogi 
i nie spoczniemy.

Dom Żołnierza polskiego we 
Lw ow ie  stanąć musi corychlej, a 
naszym obowiązkiem jest dążyć 
wszelkiemi drogami do celu.

Z pomocą przybywa nam 
sojusznik bardzo poważny 

i uh zawodny. Pani Prezydento­
wa Kazimiera Neumannowa, tak 
oi i arna i niezastąpiona wszędzie, 
gdzie o dobro publiczne idzie, na­
desłała do redakcji „Gazety P o ­
rannej" następujące pismo: 

„W ielm ożny Panie
Redaktorze! 

Pragnąc i z mej strony przy­
czynić się bodaj skromnym 
datkiem do akcji, tak pięknie 
zainicjowanej przez Szanowną : 
Redakcje, która już kilkakrotnie 'i 
w  ostatnich miesiącach wyka­
zała gorliwą zapobiegliwość o 
dobro publiczne, składam na 
budowę Domu Żołnierza pol­
skiego kwotę 50 zł. i proszę 
Panów: Prezydenta Izby han­
dlowej i przemysłowej dr. Hen­
ryka Kolischera, Króla kurko­
wego Aleksandra Kupczyńskle- 
go 1 Gustawa Pammera, wice­
prezesa Izby rękodzielniczej o 
pójście w  moje ślady, oraz zje­
dnanie nowych ofiarodawców 
na cel tak piękny i pożyteczny". 

Kazimiera Neumannowa.
*

Z naszej strony nie wątpimy, 
iż gest Pani Prezydentowej znaj­
dzie setki naśladowców i z otu­
chą otwieramy dalszą listę ofiar 
na Dom Żołnierza polskiego we 
Lwowie.

Zapraszamy i czekamy!

N  dalszym d p u  złożyli 
marki polskie:

Ofirerow ie kawalerii.
Rałłabanówna.
£ rr‘il Ludmerer z Brzeżan.
Teki*. Fedai.

Maria Czelke.
Kazim ierz Daszkiewicz.
X. X.
Sekcia utrzym ania kolei w Raw ie 

Buskiej.
X. Z.
N. N. z Koropca.
Jadwiga Sojko\i,a.
Marja Baumyartnerowa.
S. Offe, aptekarz, W olanka —  Bory-

--taw.
Stanisław Pinkn iew icz.
M ichał W ołoszyn .
Feliksa Stobiecka.
Inż. Rauchberger.
M ieczysław  W erchow iecki.
Helena Jasnosz.
Komenda m. Lw ow a.
St. sierż. Karol Ungeheuer.
Helena Szyszkówna.
W ładysław  Kuźmiński.

Jak już donosiliśmy —  dziś w  
niedzielę, dt’ !a 14. czerwca b. r, 
przygotowuje wojskowość nieby­
wałą atrakcję. Zespół przeszło 
140 najlepszych orkiestrantów 2 
orkiestr: 19 pp„ 26 pp., 40 pp. 
14 p. uł., 5 lw. p. a. p. i 6 p. a. c. 
pod batutą kapelmistrzów: Szkou- 
li Antoniego, Wiikuszewskiegi 
W ładysława i Osady Adama — 
wykona szereg utworów muzy­
cznych na boisku sportowem 19 
pp. na Cytadeli (dostęp od u!, św. 
Łazarza)

Początek koncertu o godz 11.30 
przed południem, koniec o c. 13. 
Rozlepione na murach miasta afi­
sze podają szczegółowy program 
tej ciekawej imprezv. Zi-aczua 
liczba sprzedanych już biletów 
wstępu świadczy o \vitlk:e:n za­
interesowaniu się tym koncertem. 
Bilety wstępu po bard/o prze­
stępnych cenach przy kasie na 
boisku 19 pp.

P W ik tor B. m iał nieszczęście za k c h a ć  
się bez pamięci w  ślicznej i m łodzie i kiej 
urzędniczce m inisterjum skarbu p. Leoka­
dii Slan.

Była to miłość nieszczęśliwa, 
gdyż pozbawiona wzajemności.

Młodej panience nie uśmiechały się zu­
pełnie m atrym onialne propozycje i wolała 
być skromną praeowniczką skarbu, niż 
„skarbem " lak m iłego człow ieka, jak p 
W iktor.

Tu zaczyna się tragedia.
Zakochany nie umiał opanować pło­

m iennego uczucia i był tak nudny, tak na­
tarczyw y, że p. Stan. musiała zwrócić się 
do sądu z prośbą o ratunek.

P. sędzia sprawę potraktował po o jcow ­
sku i perswazjam i wym ógł na p. B 

solenne przyrzeczenie, 
że zrezygnuje z wszelkich nadziei m atry­
monialnych.

Lecz czem że jest rozsądek wobec ko­
chającego serca! Przyszed ł maj, wiosna... 
m iłość odżyła.

P W ik tor stanął znów  na drodze p. 
Stan., a raczę1

Kom . Kochanowicz.
Kom. Now i.
St. sierż. Konarski.
Eksped. Pol. Państw.
Marja Kolbe.
Otto Sandauer, apteka, Przem yśl-Za- 

sanie.
Marja Dworzańska.
Sem inarium naucz, męskie.
Maniek Berezowski, Peczen iżyc 
N. S.
I B.
W łodzim ierz Sarkisiew icz. 
ńnna Horzicer.
Óktawia Dzierżyńska.
W anda Czermakowa. 
O hoczkiew iczóvna.
Radca P-iss.
Tomasz Ossowski.
I I I .  Klasa gimnazjum X . •.
W . Solarz.

Społeczeństwo Lw ow a kocha 
szczerze swego żołnierza i nie­
zawodnie pośpieszy gromadnie 
w  niedziele na boisko J|tadoh, 
by przysłuchać się konce-towi i 
przyczynić się do powiększan a 
funduszów ńa budów; „Domu 
Żołnierza" w  naszym grodzie — 
catJS bowiem dochód z tego kon­
certu przeznaczono na ten wznio­
sły cel.

W  programie: Grieg: Marsz
Tryumfalny z „Slgurta Jorsalfafi- 
ra, W agner: Lwertura z opery 
„Rienzi", M eyerber: „Taniec z 
pochodniami". Moniuszko: L w er­
tura z op. „Halka", VaWace: U- 
wertura z op. „M aritanai Liszt:
2-ga Rapsodja węgierska.

Ceny miejsc: krzesło w lo/v
2 zł., miejsce siedzące na krytej 
trybunie 1 zł., parter siedzący 
50 gr., parter stojący 20 gr.

o ——

stawał co dn!a na jej drodze
do biura, w yczek iw a ł na nią każdego ran­
ka w Ogrodzie Saskim i prześladował po 
dav nemu.

Kamienne serce m ógłby wzruszyć, a w 
każdym razie najcierpliwszego anioła mógł 
by wyprow adzić z cierpliwości.

Pewn9go dnia 
p. W iktor zm ien ił system dobijania się do 
serca —  napadł na p. Stan. z furją i obrzu­
cił ją gradem w ym ysłów .

N ieszczęśliwa kobieta zdołała uciec i od- 
!ąd unikała drog, któremi chadzał prześla­
dowca.

A le um iał on je odnaleźć. Czekał które­
goś dnia na schodach przed jej m ieszka­
niem.

Zastąpił drogę z determinacją:
—  Musi m i pani dać dziś odpowiedź, 

cźy  zostanie pani moją żoną?!
—  A leż nie! Ja już ty le razy...
P. W ik tor łypnął oczyma,

jak tragik k inem atograficzny 
i z dram atycznym  ges (cm rzucać zaczął 
groźby.

W aler ja Krauze.
T  ̂ warzystwo „R uch ", 
li rząd skarbowy III.
Antek.
M. W . ze Stryja.
N. N. przez Adm inistrację.
Karol M ielnik.
Szepelak.
Józefa Gabrielówna.
X . X.
Bronisława M okrzycka.
K. Nakoneczna.
Juljan W ojtow icz.
Zofja  Gulinowa.
Urząd pocztow y L w ów  2.
Goliński.
Feliks Scipatto.
Jerzy Remkowski.
M. W ysoczańska.
Drewniak.
Tychowska Antonina.
M ichał August Zandler.
Jan Schauber.
Polska szwaln ia.
T. K.
Jan N iew iadom ski.
Ela Buszek.
H. B.
7 Rudek.
Urząd skarbowy I I I .
Justyn Pragłowski.
Helena Piątkowska.
Eugeniusz Altm an, uczeń szkoły Sien­

kiew icza.
Kasyno i Kolo liter.-artyst.
Biskupski Olgierd.
Janina Schlarbowa.
Zofja  Romańska.
Kuratorium szkolne.
Adolf Cieński.
Ewa Herm anowiczówna.
Karol Rawski.
I I I .  G imnaz. im. Stef. Batorego.
Marjan Czapranik.
Ludw ik  D ziekoi ski.
Firm a „K ilim  glin iański".
Szkoła im. K lem . Tańskiej.
Z. K.
Firm a Leon Georgeon.
A. W .
Anna Stelmaszczuk.
In żyn ier Dunin.
Dr. Eugeniusz Gologórski.
M ichalina Kogutówna,
M ikołaj Czajka.
Anna Demkowa.
Zofja  Kropiowska.
Józef Tokarz.
Henryk Styber.
Gabrjel Spilkowski.
Z hu dki inwalidzkiej.
N. N.
P iotr K ozioł.
Janka Lewandowska.
Dr. Zbyszewski (W o jew ództw o ). 
Łopatka z Jaremcza.
Apteka okręgowa w  L.prcy dolnej,
N. N.
X . X.
L. K. z Bolechowa.
Jan Pazowski z Borysławia.
Jar Stachurski.
Dr. Józef Graf.
Jadwiga Biegańska.
Marja Kwiatkowska.
W alerjan  D zieślew su .
A lfons Kocur.

—  Nadeszła pani ostatnia godzina... Za­
strzelę, oczy w ypalę w itrylolem ...

Od gróźb przeszedł do czynów  i najbru­
talniej w św iecie zaczął bić p. Stan. pięś­
ciami.

Na krsyŁ napadnięta]

zb ieg li się sąsiedzi i położyli kres wstrętnej
scenie.

W czora j p. B. stanął przed sądem. Sę 
dzia próbował nakłonić strony do pogodze­
nia się. P. Stan. żądała, by  oska-tnny przy 
rzekł, że nie będzie jej zaczepia,.

—  Nit mogę, panie sędzio... N ie  mara 
siły —  cichym  lecz zdecydowanym  gło­
sem ża lił się p. B.

Sąd skazał go na

miesiąc bezwzględnego arasztn.

Czy zim ne mury w ięzienne ostudza żai 
jego serca?

Takie są smutne dzieje nieszczęśliwe] 
m iłości p. W iktora  B., byłego urzędnika 
m inisterjum skarbu i im iennika znakom i­
tego artysty scen warszawskich.

Oziś przepiękny koncert
140 o rk ie stran tó w

Ka budowę Domu Żilnierza we Lwowie.

■O*

t

Tragikomiczny obrazek z warszawskiego bruku.
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HOTEL EUROPEJSKI. (Plac Marjaoki).
Przyjechali 12. czaiwca 1925:

Borzemski Marceli, leśn iczy z Jełowic.y 
w ielk., Osińska Józefa z  Jełow icy wielk., 
Dr. Hofm okl Kazim ierz, lekarz z Zarzecza, 
Janusz Stefan, dyr. dóbr z Krzeszow ic, Dr. 
Rares Bernard, adw. ze Skolegó, Ks. A rzt 
Franciszek, kanonik z Pom orzan, Harasi­
m ow icz Bolesław, urzędn. z W arszaw y, Pi- 
skozubowa Konstancja, wdowa po radcy 
ap. z Tarnowa, Piskozubówna W anda z 
Tarnowa Srhreger Borys, dyr. z  Wygody, 
O oetsch el Artur, kier. nadles. z Rachini, 
Gąsiorowski Jan, prof. z  Tustanowic, Gą- 
siorowska Romualda, żona prof. z Tustano­
wic, Porałło Jan, właśc. fabr. z  Raw icza, 
Sobański Jakób, dyr. D. D. U. W . z Tarno­
pola, Am brozik  M aksym ilian, urz. D. D. 
U. W . z Tarnopola. Zubrzycki Leon, leśni­
czy  z M ikuliniec, Roth RozaJja, kupcowa 
z Przem yślan.

 O— — *

T P*TH  W IELK I.
Niedziela, 14. bm. „Joanna D ‘ Arc“ .
Poniedziałek, 15. bro^ „A id a “ (gość. w y ­

stęp Stanisława Gruszczyńskiego, oraz w y ­
stęp Jadwigi Krużanki).

W torek, 16. bm. „Joanna. D ‘A rc".
Środa, 17. bm. „Carm en", (gość. występ 

Stanisława Gruszczyńskiego).
Czwartek, 18. bm. „Joanna D ‘Arc“ .
Piątek, 19. bm. „Lohengrin ".

, Sobota, 20, bm. „Joanna D 'A rc."
Poniedziałek, 22. bm. „Tosca " (wystaęp 

ce" (.wysten M. Holyńskiego).
Poniedziałek, 22. bm. „Tosca " występ J. 

Krużanki).

TEATR MALT.
Niedziela , 14. bm. „D zikus".
Poniedziałek, 15. bm. „D zikus"
W torek, 16. bm. „D zikus".
Środa 17. bm. ,‘Dzikus 

. Czwartek, 18. bm. „D zikus".
Piątek, 19. bm. „DziKus".
Sobota, 20. bm. „D zikus".
N iedziela , 21. bm. „Sonata Kreutzerow- 

ska .
Poniedziałek, 2. bm. „Sonata Kretze- 

rowska".

TEATH NOW OŚCI.
Niedziela, 14. bm „D am a w  purpurze".
Poniedziałek, 15. bm. „D am a w pur­

purze".
W torek, 16. bm. „C lo-c lo".
środa, 17. bm. „Dam a w purpurze".
Czwartek, 18. bm. „Dam a w purpurze".
Piątek, 19. bm. „Dam a w nurpurze".
cjoittPa, 20. bm. „C lo-c lo".
N iedziela, 21. bm. „Hrabina M arica".
Poniedziałek, 21. bm. „D am a w pur­

purze".
£

Gościnne występy Stanisława Grusz­
czyńskiego. Bohaterski tenor opery w ar­
szawskiej Stanisław Gruszczyński, którego 
L w ów  przyjm uje zawsze tak gorąco, z je ż ­
dża do nas. na dwa tylko gościnne w y ­
stępy. P ierw szy  gościnny występ Grusz­
czyńskiego odbędzie się w poniedziałek. 15. 
bm. w  „A id z ie ". Tego samego wieczoru 
wystąpi równic;, \,. Jadwiga Krużanka, pri- 
madonna opery w ileńskiej. Drugi i ostat­
ni występ Gruszczyńskiego we środę, 17. 
bm. w  „Carm enie". W ystępy Gruszczyń­
skiego, którego z trudem udało się p ozy­
skać, powitane zostaną z pewnością z 
w ielk iem  zadowoleniem  przez licznych me 
lomanów lwowskich

Tegorocz ty W alny  Zjazd T. S. L. od­
będzie się w Tarnopolu 28 i 29 czerwca. 
Spodziewany jest w ie lk i napływ  delegatów, 
ze wszystkich stron Małopolski.

Towarzystwo walki z gm xlic? komu­
nikuje, że odczyt dra A lb ina Musiała zapo­
w iedziany na sobotę, 13. bm. odbedzie się 
w jesieni.

Staraniem „Czytelni Uczniów" XI gimn.
odbędzie się na boisku szkolnym  (ul. Szy- 
snonowiczów 14) v> niedzielę 14 bm. w :?)ki 
festyn z tańcami. Dochód przeznaczony na 
samolot bojcw y X I gin. Początek o godz. 
4 popoł.

Polskie Towarzystwo Politechniczne
zawiadam ia, że w ycieczka dla zw iedzen ia 
Zakładów „O ikosu" w Rzęśnie Polskiej 
odbędzie się we wtorek, dnia 16. bm. Zb iór­
ka na stacji K leparów o godz. 13.45.

(— ) Kradzież wystawowa. Z w ystaw y 
sklepu galanteryjnego Mendla Alstera przy 
ul. Kętrzyńskiego 12, n ieznani sprawcy 
skradli wczoraj kilkanaście sztuk b ielizny 
i innych artykułów galanteryjnych, w arto­
ści 180 zł. Dochodzenia w  toku.

(— ) Znowu samobójstwo na tls ^ w i e ­

dzionej miłości. W czora j w ieczorem  za- 
robnica Ksenia Smacka, zam. przy ul. Za- 
m arstynowskiej 28, u„iiowała pozbawić się 
życ ia  przez w yp ic ie  kwasu solnego* Pogo­
tow ie ratunkowe po przepłukaniu żołądka 
odw iozło ją do szpitala powszechnego. Jak 
stwierdzono z listu, znalezionego przy de- 
speratce, p rzyczyną zamachu była  zaw ie­
dziona m iłość.

(— )  Włam anie do kloaka. Do kiosku 
M ichała Lorenza u zbiegu lic Potockiego i 
Chodkiewicza, w łam ał się wczoraj n iezna­
ny sprawca i skradł rzeczy wartości 12 zł.

(— ) Ucieczka z Knlparkowa. Zarząd 
Zakładu dla um ysłowo chorych w  Kulpai 
kowie zaw iadom ił policję, że wczoraj rano 
zb iegła z Zakładu um ysłowo chora Julja 
Ziarko, ubrana w e własną odzież.

(— ) Złodziej chory na wątrobę. Adolfo ­
w i Zallerow i, radcy skarbowemu, zam. 
przy ul. Murarskiej 4, jakiś złodziej w ido­
cznie chory na wątrobę i  potrzebujący ko­
niecznie wyjechać do Karlsbadu, skradł z 
kieszeni w  lokalu p ocztowym  przy ul. 
Głębokiej dwa paszporty na w y jazd  do 
Karlsbadu

(— ) Kradzież mieszkaniowa. Maria 
K rzeczow icz, zam. przy ul. Trzeciego Maja 
1. 4, zaw iadom iła policję iż  wczoraj pod­
czas jej nieobecności skradziono jej z m ie­
szkania z ło ty  zegarek damski, zegarek bran 
zo letkowy, z ło ty  łańcuszek, złotą broszkę, 
oraz złotą broszkę ze szmaragdem i łańcu 
szek zło ty  z medaljonikam i. Dochodzenia 
w  toku.

(— )  Aresstowanie słodsieji. Za kra­
dzież spodni, kam izelki, tałesu, oraz 
10-ciu przykazań, wart. 160 zł. na szkodę 
Anczi la B izena, aresztowano Bronisława 
Krzew ińskiego i M ichała Figowskiego.

(— )  Plaga śsbraniny, która poczęła w 
ostatnich czasach wzrastać w  zastraszają­
cy sposób, skłoniła wczoraj tutejszą ekspo­
zyturę do przeprowadzenia generalnej obła­
w y , podczas której przytrzym ano i oddano 
do aresztów następujące osoby: za  żebra­
ctwo: Jana Nalewajkę, Justynę Bekierską, 
Franciszka Dubasa, Mateusza Kłosa, Jana 
Drobua, M ikołaj Hrynkę, A lfreda Biesia- 
deckiego, Zo fje  K lim czak, Jakóba Matyso- 
wa, Barbarę hydzik , Józefę Seniów, Teklę 
Marciniec, Marję Pate i, Annę Bukartyk, Do 
m in ika Kozak iew icza, Palenice Piotra. Za 
włóczęgostwo: Jana Dyneka, Jana Drozda, 
Marję Dym ianów, oraz Tom asza Świdra.

Do Szanownej Redakcji „Gazety Porannej" 
we Lwowie.

Przed kilku dniam i okazały się zaw ia ­
dom ienia o m ającym  się odbyć wiecu 
em erytów, względnie z jeździe  delegatów 
Zw iązków  emerytalnych we Lw ow ie  na 
dniu 14. czerwca br. Zrzeszone Zw iązk i 
em erytów  kolejowych  we Lw ow ie  i S tani­
sławow ie oraz Polskie Tow arzystw o em e­
rytów  Państwowych we Lw ow ie  uw iada­
m iają swoich Członków, jak również całe 
Społeczeństwo, że wiecu nie żwołu ją i dele­
gatów nie posyłają na zjazdy, albowiem  
wobec uchwały zrzeszonych Zw iązków  e- 
m erytkich  ostatni zjazć em erytów odbył 
się w  Krakow ie dnia 30. maja br. i zw o ły ­
wanie dalszych w ieców  uznano za bezce­
lowe.
Polskie Towarzystwo emerytów państw.

Lw ów , Pańska 11.
Prezes Józef Biolynia Chołodecki.

Okręgowy Zw iązek Em erytów  R enci­
stów, W dów  i Sierót po pracownikach ko­
lejow ych  Małopolski w  Stanisławow ie

Prezes Józef Staszyszyn.
Centralny Zw iązek  Em erytów Rencistów 

W dów  i Sierót po pracownikach kniejo-

nental
C0KTINENT3L 0P0M 0H

oszczędza wóz.
M iękka, pod d a jąca  s ię  tkanina o raz e la ­
styczna  pow ierzch n ia  c zyn ią  z te j opon y  
jakby poduszkę, z ła tw ośc ią  w ch łan ia jącą 
n ierów n ośc i d róg  i jezdn i, w yk lu cza jąc  
tak s zk od liw e  dla w o zu  wstrząśn ien ia .

D a je  s ię  m on tow ać  
b ez p rzeróbk i kóh

wych M ałopolski na okręg lwowski, Lwów . 
Krasickich 5.

W iceprezes Marian Mianowski.
 O— — ’

POŻTTECZni W YD A W N IC T W O .
S fery przem ysłowe i handlowe n iewąl- 

•'iiv,^e zainteresuje wiadomość, ze znana 
firm a wydawnicza Tow arzystw o Beklam y 
M iędzynarodowej" Sp. z o. o. jen. repr. R u ­
dolf Mosse w  W arszaw ie przygotowuje do­
kładną Księgę Adresowa całej Polski i w. 
m. Gdańska. Będzie to pierwsze, dotychczas 
i jedyne w  tak obszernym  zakresie d zido , 
którego brak dotkliw ie odczuwają zarówno 
nasz handel i przemysł, jak i  zagranica, 
pozostająca z nam i w  stosunkach nandlo- 
wych. Opracowanie olbrzym iego materjalu 
in form acyjnego ze wszystkich dzieln ic P o l­
ski przez redakcję Księgi n iew ątp liw ie  po­
trwa jeszcze kilka m iesięcy, dlatego też re- 
dakc.a zapow iada ukazanie się Księgi w 
druku dopiero w  końcu bieżącego roku. 
Księga obok tekstu polskiego zaw ierać bę­
dzie tłumaczenie francuskie re względu na 
k lientelę zagraniczną. Pożytecznem u w y ­
dawnictwu zyczym y powodzenia.

■ — O  ■■■ ■

W P I S Y
na „Jednoroczny knrs handlowy żeński 
prof. Mieczysława Christofa, ul. W ałow a 
25., rozpoczną się dnia 26. czerwca 1925 
i trwają do dnia 3. lipca 1925 codziennie 
z w y jątk iem  n iedziel i św iąt od 10— 12 i od 
4— 5. Czesne zł. 15 m iesięcznie. W szelk ich 
wyjaśnień udziela i prenotacje przyjm uje 
zarząd od 20. bm. począwszy od godz. 4— 5 

popoł. 3232-3

Związek Nanczycielek w e Lw ow ie  K lo- 
now icza 7), urządza 6-tygodn iowy kurs 
przygotowaw czy dc egzam inu k w alifikacy j­
nego.

Zgłoszenia przyjm uje Binro Związku  
codziennie od 12—-1-szej. 3119-2

Kon w ierzchowy do wygrania 
za 5 złotych. Oddział konny So- 
koła-Macierzy urządza loterję 
fantową, której główną wygranę 
stanowi koń wierzchowy, war­
tości 500 zł.

Losowanie odbędzie się 21. 
czerwca 1925.

Losy po 5 zł. do nabycia’, w  
Sokole-Macierzy, ul. Sokoła,

t ó w  I t f i t ?  miał n e n i  Mą
w sezonie wakacyjnym.

Co będzie po'em —  tej zagadki nie umiał rozwiązać subkomitet
komisji teatralnej.

warszawskie teatrzyk „Q ii pro qin* 
Do Teatru Wielkiego ma być za­
angażowana i a 6  występów p. Lu-

Na wczorajszem posiedzeniu 
subkomiietu komisji teatralnej za- 
stanaw ano się nad dwiema spra­
wami: nad kwestfą atrakcyj waka­
c y jn y c h ,  a następ tie nad spr wą 
dalszego prowadzenia teatrów. 
W pierwszei sprawie decyzja za­
padła dość łatwo. Uchwalcn > mia­
nowicie wydzierżawić teatr Nowości 
na lipiec artystom warszawskim 
pp. Przybylko-Pot< cki j, Leszczyń- 
sk emu i Stanisławskiemu, zaś na­
stępnie pp. Ju-tianowi i Adwento­
wiczowi z udzia'em gminy w 40',/(l 
dochodu. Na sierpień w tych sa­
mych warunkach obejm u e Nowości

cyns. Mes al.
W sprawie drugiej, to jest od­

nośnie do kwesij1, który z teatrów 
na'eży zwinąć w przyszłym sezonie 
lea ralnym, mimo długiej i ożywionej 
dyskusji nie zapadła żadna dysku­
sja. Zaania b y ł y  i o z s  rz^lone. jedni 
przemawiał* za zwinięciem T;atru 
Maiego, inni za redukcją Nowości, 
a w rezultacie kwestja nierozstrzy­
gnięta przejdzie na środowem po­
siedzeniu pod obrady pełnej Ko­
misji teatralnej.

w  sklepie fir. p. Adamskiego, ul. 
Akademicka, w  sklepie fi-rny 
„Maraton**, ul. Akademicka, oraz 
na ujeżdżalni Sokoła, ul. Cetne- 
rowska L. 17. 3210

— o --------

m \ Bi m u i

poleca firma 1482

ST9GHIEHICZ i MCTSMSII
Magazyn towarów bławatnych
Lwów, Rynek-Trybur aiska.

Zarząd  Szkot,r Zawodowej Kroją, 
Szycia 4 Haftu dla <1 ziewcząt łyd, 

w Przem yślu ogłasza

K O N K U R S
na posadę kierowniczki technicz­
nej. Wymagane odpowiedne kwa­
lifikacje, praktyka zawodowa 1 
referencje. Warunki według umo­
wy. —  Zgłoszenia do 30. liDCa br. 
w  Kancelarii Szkoły, ul. Dwor­

skiego 36. 3320

JubiljnsL Jacka Malczewskiego —  jak
już donosiliśmy —  odbędzie się w .K ran ó ­
w ie w niedzielę dnia 14. bm. Na program 
uroczystości złożą się m. in,: O godz. 9: 
Uroczyste nabożeństwo w Katedrze na W a ­
welu, o godz. 11: Akadem ja w Starym  Tea- 
Irze, na której zostanie wręczony M istrzo­
wi medal jubileuszowy. VY,e.;z>rem o ?odz.

odbędzie się bankiet w  „Domu A r ty ­
stów ".

(I.) Gryzący szaleniec, w szpitalu waria­
tów w Tworkach, pod W arszawą przebywa 
niejaki Żerański, który niedawno zastrzelił 
siostrę swej żony. Gdy onegda, odw iedziła 
go żona, Żerański, w itając się z nią, schwy 
cii ją za gardło, a gdy duszone wysunęła 
język, ugryzł jej połowę języka.

(f.) Warjat w  Sejmie. Tadeusz K oz łow ­
ski bohater onegdajszeeo incydentu w  Sej­
m ie, został wypuszczony na wolność wsku­
tek stw ierdzenia n iepoczytalności um ysło­
wej.

(f.) Sfąż-bandytc.. Jan M alinowski, w ła­
ściciel majątku ziemskiego pod Gdańsidem. 
jadąc samochodem Koło Janowe zaczął du­
sić swą żonę, poczem sądząc, że jest m ar­
twa, p rzv pomocy szofera w yrzu cił ją 
z auta. Pieniądze, które m iała przy sobie, 
obaj zbrodniarze podzielili, poczem zbiegli. 
O fiarę napadu odratowano.

Przeniesienie nrzęda celnego. Z  dniem
pT. czerwca br. został urząd celny w Medzi- 
laborce na terytorium  Czechosłowacji prze­
niesiony do Łupkowa.

(f.) Książe mnich i księżna zakonnica.
Sensację w sferach rzym skiej arystokracji 
obudziła wiadomość, że książę Di-».ori oraz 
jego zona postanow ili wstąpić do klasztoru. 
Należą oni do najbardziej bogatych arysto­
kratów włoskich.
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PRZYJACIELSKA ZŁO&LIWO&C.
—  Czy śpiew twój m ia ł wczoraj po- 

w "d zen ’ e?
—  Bard; o, bardzo. Cała w idownia pa­

trzyła  się na mnie otwartem i ustami.
— N iem ożliwe... aby wszystkim  za ­

chciało się poziew rć.

O mfsłpzowstwc Polski 
w  p ite  nożnej.

W A L C Z Ą  DZISIAJ POGOŃ W IS Ł A
Bitwa o najw yższą godność polskiego 

sportu p iłk“ rskiego rozgorzała na dob-e 
Strefa walki rozszerza się coraz bardziej, 
ogarniając stopniowo cały front aż po Poz- 
znań i Kraków.

Chw ilowo toczy się głów ny bój na 
odcinku lwowskim . Pogoń odparłszy w  ze­
szłym  tygodniu jedynie częściowo atak 
grupy poz"ańsk iej, staje obecnie przed
0 w iele  trudniejszem zadaniem. Upojune
1 ewartkowem zw ycięstw em  falangi W is ły  
idą dzisiaj do ataku z nadzieją zupełnego 
opanowania pozycji lwow skiej. Sytuacja 
„obrońcy L w o w a " n ie jesi łatwa. Przez u- 
tralę części stanowisk na korzyść W isły , 
pozycja lwowska mocno się zachw iała, tak. 
iż  do wzm ocnien ia jej n ie wystarcza odpar­
cie n ieprzyjacielskiego napadu, lecz ko­
n ieczne jest natychm iastowe przejście do 
zw ycięskiej kontrofenzyw y. Zdaje sobie 
E tego doskonale sprawę generalny sztab 
nrr.y ul. Rutowskiego 10., to też dyspozycja 
bojowa na dz>eń dzisiejszy brzmt: „ z w y ­
cięstwo za wszelką cenęl“  C zy przeprowa 
dzenie powziętego plan”  się uda i  czy nie- 
biesko-czerwony sztandar pow iew ać będzie 
zwycięsko na dzisiejszem  pobojowisku —  
to Dokażą nam już najb liższe godziny.

JAKIE SĄ  HOROSKOPY?
N ie ulega wątpliwości, iż  .po słabej grze 

z W art’  i r o  imponującem zw ycięstw ie  W i 
sly nad łódzkim  rywalem , pewność cechu­
jąca dotychczas obóz Pogoni, doznała s il­
nego wstrząsu. C i sami zw olenn icy, którzy 
po kazdem zw ycięstw ie  „niebiesko-czerwo- 
nych“  barw nie zna jdyw ali słów na „w y ­
noszenie" swej drużyny, dzisiaj pospusz- 
~zali g łow y i nie szczędzą swym  ulubień­
com gorzkich słów. Czy ten krańcowy pes- 
sym izm  jest uzasadniony przekonamy się 
w przyszłości. Narazie stw ierdzić wypada, 
:ż do czarnych horoskopów niem a pow o­
dów.

POGOft JEST DR UŻYNĄ NIESTAŁĄ.
forma je j gry w jednym  dniu jest często­
kroć wprost krańcowo przeciwną, n iż w 
drugim  dniu. Fakt, iż  grała słabo w n ie­
dzielę n ie jest jeszcze pewnikiem , iż  dziś 
pow tórzy się to samo. Z  drugiej strony nie 
ulega wątpliwości, iż  „potęga" W is ły  zo ­
stała nieco przeceniona.

S łynny strategik footbalow y Hugo Meisl 
powiada, iż  każda drużyna gra tak, jak jej 
na to przeciwnik pozwala. Od Poguni więc 
za leżeć  będzie czy  W iś lacy  rozw iną swe 
walory, czy  pomoc ich będzie m iała ty le 
czasu i swobody ruchów, iż  nie ograniczy 
się do pracy defenzywnej, lecz wydatnie 
wesprze swoj napad. Od ataku Pogoni za le­
żeć będzie, czy dość sztyw na obrona W is ły  
w yw iąże  się ze swego zadania. W  końcu 
n ie należy zapominać, iż

W isła  ma jeden slaby punkt, 
który w yetw eźy , by zaw aży ł na szali. To 
co nam detychczas demonstrował bram-

R E M I N G T O M
p i s z e  c i c h o  i  m a  

„ I J e a l n e  u d e r z e n i e *

Tow. BLOCK-BRUM SpJt.
Ho e l „Bristd*Warszawa

O D D Z I A Ł

L W Ó W ,  ul. Parska 11.
T e le fo n  15-55. 3262

karz W is ły , było sztuką bodajże mniej n iż 
przeciętną' R zeczą w ięc ataku Pogoni bę­
dzie wykorzystać ten mankament przeciw ­
nika i nie zapuszczać się w  zbytn ie kom­
binacje, cz j wózkowania, lecz możliwie 
wiełe i szybko atrzelać. Z drugiej strony 
gra obrońców Pogoni musi stać na innym  
poziom ie, n iż przed tygodniem. G órlitz po­
trafi wprawdzie bardzo w iele, ale musi 
m ieć tę pewność, iż  przednia lin ja  przynaj­
m niej częściowo spełni to co do niej naltj 
ży . Spodziewam y się, iż  tak Hanke, jak i 
Gulicz pamiętać będą. jakich mają przed 
sobą przeciw n ików  i  zam iast wycieczek do 
środka zajmą się p ilnowaniem  rączy di 
skrzydłowych W is ły . Od całej drużyny Po­
goni wym agać musim y przedewszystkiem  
am bicji i zapału, a przeaewszystk iem  pew • 
ności siebie. Drużyna, która odnosiła suk­
cesy we walkach z najlepszym i zespołami 
kontynentu, nie śmie zaliczać do swych 
cech tremę i zdenerwo yaniel

Zawody rozpoczynają '-ię o godz. 5 tej 
popoł., sędziować będzie p. Loth  ż W ar­
szaw y. N. S.

M
W  niedzielę 1J. tm . na boisku 40 pp 

(Pohulanka; o godz. 8.30 rozegrają zawody 
o m istrzostwo klasy „B “ , Lech ja  111 —  
H asircnoa III., zaś o godz. 10.30 I.echja
II.— Sparta I.

*
LKS. „Pogoń" zawiadamia swych

•. złonków o:az sym patyków klubu, żc w 
zw iązku z  w/jazdam  I-szej drużyny dc P o ­
znania w  dniu 28. czenw.a, na zaw ody o

m istrzostwo Polski z  „ W ir tą " ,  organizuje 
wycieczkę do Poznania. Fefłektanci ofrzy 
mują 50 proc. zn iżkę na ’ azdę pociągiem 
pospiesznym, poza tą ulgą dalsze inne me 
są przew idziane narazie. W ycieczka  ob i 
cztuią jest na trzy dni — hotele zatem  ha 
uą zsrezerwewane. Zgłoszenia przyjmuje 
S ikrelarjfli .‘••Pik. każdego dm ą do ‘20. 1-iti 
włącznie w czasie od godziny 5 30 do 7 
w iecz w  ickalu klubu, u1. R T o ». ’*k ,eg i 10

III .  TU RN IEJ M IĘ D ZYN AR O D O W Y 
O M IS TR ZO S TW O  L W O W A .

dbywające się obecnie rozgrywki o m i­
strzostwo Lw ow a  na kortach Lw ow sk ieg i 
Klubu Tennisowego —  cieszą się n iezwy- 
klem zainteresowaniem  publiczności. So­
botnie rozgrywki, dostarczyły liczn ie zebra 
nej publiczności w ie le  emocji, zw łaszcza 
gra p. Dubieńskiej przeciw  Kierskiej, w 
której p. Dubieńska (K raków ) zdobyła I. 
nagrodę w  grze Pań o m istrzostwo Lwow a, 
oraz gra pp Kuchara z Zacharem i Stahla 
z M arszewskim . Najw iększe zainteresowa 
nie budzą dzisiejsze rozgrywki, decydujące.
0 I. nagrodę w  grze panów o m istrzostwo 
Lw ow a, które rozegrają pp. Kuchar z Mar­
szewskim  (W arszaw a ) i gra podwójna pa­
nów o m istrz.Lw owa, w  której o I  nagro 
dę w a lczyć będą pp. Drewnowski ■ Mar- 
szewski (W arszaw a ) ze zw ycięzcam i roz­
gryw ki Zachar, Chramiec przeciw  Kuchar 
Stahl. Prócz tego g-y końcowe w in rych  
rozgrywkach, które, będą się odbyw ały w 
ciągu dnia dzisiejszego rano od godz. 1) do
1 w  poi i od 3 popoł.

Rafinarja spirytusu na Bogdanówce.
Jedną z najstarszych w  Mało- 

polsce rafinerii spirytusu i fabryki 
likierów jest fabryka wódek i li­
kierów J. Mikolascha na Bogda­
nówce. Tuż obok rogatki gróde­
ckiej widać już sterczące zdała 
kominy fabryczne, wskazujące 
na to, że tu rozbił swoje namioty 
jeden z największych zakładów 
przemysłowych w  Małopolsce. 
Na przestrzeń; około siedmiu 
morgowej wznosi się szereg za­
budowań fabrycznych, mieszczą­
cych destylarnie, rezerwoary, li- 
kiernię, pakownie, flaszkownię, 
lokale dla wyrobu wódek czy­
stych, gorzelnię śliwowicy, re 
zerwoary dla spirytusu denatu­
rowanego, biura kancelaryjne, 
stajnie, wozownie i autogaraże. 
U samego wejścia mieszczą się 
przestronne biura kancelaryjne, a 
obok znajduje się w  osobnym bu­
dynku t. zw. „stara likieniia“ . 
M ieszczą się w  niej ruchome ka­
dzie miedziane, dla zaprawiania 
surowca, który z nich przechodzi 
do fikrów-olbrzymów, filtrują­
cych dziennie do 150 hi. likieru, 
względnie 200 hi. czystej wódki. 
Od filtru przechodzi napój do 
rozlewiarek najnowszego syste­
mu, a z nich za pomocą specjal­
nych rurociągów do flaszek. — 
Obok mieści się sala, przeznaczo­
na do adjustowania, to jest Jo 
korkowania i etykietowania fla­
szek. M yte flaszki sprowadza się 
z płuczkami zapomocą elektry­
cznego popędu do rozlewiarek, 
poczem napełnione flaszki wę­
drują do obszernych magazynów,

Fabryka posiada wedle najnow­
szych wym ogów  urządzone labo­
ratorium, aparaty destylacyjne i 
prasy hydrauliczne do wyrobu 
soków owocowych. W  samei ra- 
lir.erji pracują dwa aparaty, l  
których jeden przerabia 4, a dru­
gi 6, a w  montowaniu znajduje 
się aparat Barbeta, przerabiający 

! 8 hl. na godzinę, zaś dwa aparaty 
destylacyjne przerabiają hektolitr 
na godzinę. .Dalej dwie studnie, 
trzy rompy parowe oraz aparaty 
Savalle. W  kotłowni stoją 3 kotły 
parowe o pojemności 104 nr. 
120 m2 i 180 m2 i o wytrzym ało­
ści ciśnienia 6 atmosfer. Kotły te 
urządzone na pędzenie tak w ę­
glem, jak i ropą napełnia się za­
pomocą pomp tłoczących. Obok 
znajduje się hala maszynowa, w  
której mieszczą się motory popę­
dowe, oraz aparat systemh Rei- 
sert-Derveaux destylujący na go­
dzinę 4 m3 wody. Fabryka posia­
da własny podwójny tor przemy­
słowy długości 700 metrów. — 
W  zupełnie odrębnem skrzydle 
wznosi się niedawno ukończony
3-piętr. gmach o długości około 
100 m z wielkiemi piwnicami, 
przeznaczony na nową, likiernię..

Osobne urządzenie służy do 
transportu tak wzdłuż całego 
gmachu, jak i od piwnic po 
strych, pozwalając w  ten sposób 
na znaczne zwiększenie wydajno­
ści pracy, a w  nim też dwie win­
dy towarowe o wytrzymałości 
1000 i 1200 kg. Gmach ten posia­
da własny aparat destylacyjny o 
pojemności 80X15 m. Fabryka

ma własne warstaty bednarskie, 
własne stolarnie omz własna w a­
gę pomostową dla ważenia cy ­
stern, 32 rezerwoary spirytuso­
we, oraz magazyn denaturatu, 
mieszczący 3 rezerwoary o po­
jemności 400 hl Zbiorniki fabryki 
mają łącznej, pojemności 2,703.068 
litrów.

Zatrudnia ona około 200 osób. 
Założona w  r. 1842 rozwija się 
coraz bardziej, rozbudowuje sie 
od r. 1916 wszerz i wzdłuż tak, 
że mieszcząc się początkowo na 
5 morgach, dziś już obejmuje 7 
morgów. Nową likiernię wysta­
wiono w  latach 1920— 1924, a o 
ile nadejdą wszystkie maszyny 
i montaż ich zostanie ukończony, 
puści się ją w  ruch jeszcze w  bie­
żącym roku. Urządzona wedle 
najnowszych w ym ogów  hygieny 
i techniki, zostając pod wytra- 
wnem kierownictwem fachowem 
i .komercjalnem, coraz bardziej 
ulepsza swe w yroby i rozszerza 
swój rynek *zbytu, konkurując 
zwycięzko z wszystkiemi innerri 
filmami, tale krajowemi, jak i za* 
glanicznemi.

■------- o — — •

Życie g o s p o d a r cze.

fciełdy odce,
GIEŁDA ZURYCH8KA.

Zmych, 13. czerwca. (Tel. G. P.) Paryż 
25.00, Londyn 2502 i  pół, N ow y Jork 515.1, 
W łoch y 20.32, Berlin  122.6, W iedeń  72.6£, 
Praga 15.27 i pół, W arszaw a 99.00, Biato- 
giód  8.96, A teny 8.67, Bukareszt 2.40.

Obroty prywatne.
W czoraj tendencja chwiejna. Obrót jak 

zw yk le, w sobotę, słaby i tylko w dola­
rach i koronach czeskich.

Dolary ameryk. 5.18. do 5.18 i  nól- do­
lary kanad. 5.15 do 5.15 i pół. 
korony czeskie 0.15 i pół do 0.15 2/3.

OGŁOSZENIA.

E Małżeństwa 1
BACZNOŚĆ! Panie i Panowie, chcecie 

wstąpić w  zw iązek  małżeński, udaicie się 
z zatkaniem  do najlepszego Biura i>o 
średnictwa M arciaka w  Przem yślu, Sto-, 
ważkiego 100. Fotografie i podwójne zna­
czki poczt, przysłać. Biuro m a kandydat­
ki i kandydatów z różnych  sfer inteli­
gencji, kupiectwa i różnej narodowości. 
B< gac i m niej zam ożni mogą znaleźć 
szczęście. Dyskrecja ścisła. Codziennie 
wp ływ ają  lis ty  dziękczynne za  uskutecz­
nione małżeństwa 2687

rpssdy i pracB 1
28, D O LAR Ó W  za wyrobien ie posady dy­

rektora handlowego lub t. p. Zgłoszenia 
pod „pierw szorzędna s iła " do Adm ini­
stracji. 3236-3

Zgubiono znaleziono 1
ZGUBIONO 2 paszporty n iew izowane na 

im ię Ado lf Henryk Zamer i  Charloty 
Zahler. Uczciwego znalazcę uprasza 9ię 
o zw rot za  wynagrodzeniem  na ul. Mu­
rarską 4. trzecie piątro. 3321

EfteuRa l wychowania 1
SZKÓŁKA h  M AK O W IECK IE ' ul Bajk.

27. ogłasza, że wpisy odbyw ają się co­
dziennie od 12— 1. 3?35-5

GIM NAZJUM  dla chlooców, Pełczyńska 28 
(Supińskiego). Egzamin wstępny 25. czer 
wca o gudz 10. Szkółka frebl. i szkoła 
powsz. im, Dra Niem ca. W pisy  codzien­
nie od 12.30— 13. 3290-9
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JAZDY SAMOCHODEM wyucza się a za ­
ra z ie  przygotowuje się do egzaminu 
szoferskiego. Cena 100 zł. Zgłoszenia ul. 
G ipsowa 19. w  garażu od 3— 6 popoł.

I [t.isszkani.i, fo*<ala, c1c!s t /1
POKOJU z osobnem wejściem  na klatkę 

schodowa, umeblowanego lub nie, poszu­
kuje od zaraz. Zgłoszenia Zwoliński, Ja­
błonowskich 36. 3297-3

I 1'upm, rprzedąjL zamma I
KUPUJĘ 20 KG. butle z tlenu lub kwasu 

węglowero. O ferty pod „B a lon y " do 
Biura ogłoszeń Sokołowskiego, ja g ie lloń ­
ska^____________________________________ 3315-2

Doberman roczny, rasowy, opłacony do 
sprzedania. Zielona 57, I. p. 3319

E Rozmaita 1
MOTORY „PERKiT
S em i-D iese l w y ró b  polsk i o trzym a ły  
I. n agrodę  na w y s ta w ie  w  Paryżu , 
g d y ż  są p o je d y n c z e ,  e k o n o m ic z n e  

i  b a r d z o  łd tw e  d o  o b s łu g i.
N a  d ogod n e  sp ła ty  tak m otory , jak  
m aszyn y  m łyńsk ie obrab iark i, pom py, 
pędnie, pasy, p rasy do dachów ek  

i t. p po leca  4505 
„PILOT* Lwów, u'. Bitorego4.
Setki l is tó w  pochw a lnych , o raz cen- 

_______________niki na żądanie._____________

NLEM IHÓW  ZDRÓJ. Pensjonat „P rzy ja źń " 
wynajm uje na pobyt letni pokoje wraz 
z pierwsznrzędnem utrzym aniem  w ce­
nie 6— 8 złotych. W iadom ość w  miejscu.

3271-2

UROCZE LETN ISKO  6 km. od Skolego 
z całkowitem  utrzymaniem . Zgł. Ropicka 
Korostów p. Skole 3305-5

MT&YNIER GEOMETRA autoryzowany 
Szczepański Kazim ierz wykonuje w sze l­
kie roboty pom iarowe prędko —  tanio. 
P lac M arjarH  5._________  3310-7

Dla D intystów -Lstozy
Pierwszorzędne atelier dentystyczne z u- 
rządzeniem  6 pokoi um eblowanych na 
pryncypalnej u licy miasta. Zgłoszenia pod 

„Centrum " do Adm inistracji. 3324

DG| 24 GODZ. czyści i farbuje chem icznie 
ubiory męskie i damskie „Oszczędność", 
Akademicka gfl._____________________ 3326-12l i i l p S i r

30 pierwsze] k iesy radjo-aparatów (4 i 6
lam powych) z powodu opróżnienia składu 
tranzytowego, natychmiai t do odsprzeda­
nia po cenach własnych. Zgłoszenia pod 
„Tan io  i dobrze 7346“  do Anoncen-Expedi- 
tion Heinrich Schalk, W ien , I W ollzc ilo  
Nr. 11. 3290

. usuw ają ból ał»«*y
W yrób . Lab . Chi m farm  *p .

Ko wolski. 32 8

J A R Z Y N Ę
w szelk iego rodzaju po umiarko­
wanych cenach, do letnisk, hotel , 
restauracji i dla o d sp rzed iw ców  

dost rcza 33 3

Folwark Roźnia?ów,

D r. IW, M o iid sc !io :n
Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznyci 1 kosmetyki le­

karskiej.
Ł ą c z e n ie  p l m, b r o d a w e k ,  w ło s ó w  
i td .  e le k t r o l i z y  l- tnpo k w a r c o w ą  i  łu* 

P .o d o s k o p la .  32:2

a i .  i i o ł u c & O f f S H i B g k i  3 3 -

W  KO SO W IE , niedaleko Zakładu Dr. 
Tarnawskiego, wynajm uję letnikom  por 
koje słoneczne, elegancko urządzone, 
wraz z całem pierwszorzędnem  u trzy­
maniem, dochodzącym daję obiady. In ­
formacje E. Łukaszewska, Kosów ad K o ­
łomyja. 3218

4 SŁOWA
Zegarki Gutterman

S y ’ stuska 1 4 . 3317

S p e c ia lis t s  cfioród p lac . s e r c -  i i o i t f f l
Dr. F , H A H H  ais?

Lwów, Gródecka 45. T e le fo n  854.
stosu je  p rzy  badaniu chorych  p rze św ie ­

tlan ie Ren tgenem .

Malarz Pokojowy Józef HilBISZ
przyjm uje wszelk ie roboty wzakres m a­
larstwa wchodzące we Lw ow ie  i na pro­
w incji. Ceny niskie —  wykonanie staranne 
L w ów — Zam arstynów, ni. Konopnickiej 10.

(dom w łasny). 3291-2

D1HLAKNIA 
■CM. JAUiEIA
Kwiiw m t m n t A n
515 TEtRCN :515

E
 Z M I Ę K C Z A  I  U S U W A

W\mm  I. IlenelewsUieis.
K A M I E N I E  S C H O D Z Ą  B E Z  B O L U ,  A T A K I  W  Z U P E Ł N O Ś C I  U S T A J Ą .

O b jaw y  (początkowe): B ól w  bokach i dołki podsercowym (gdzie schodzą się żebra). 
Pobolewania w  wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Uryna ciem: m^tna lub te*
bezberwna jak woda. Język obłożony. Gorycz I kwas w  ustach. Odbijanie gazamL 
W zdęcie i burczenie w  kiszkach. Bóle 1 zawroty gl >wy Silne podenerwowanie. —  
O o ia w r  (ptidczat -tuków ): W  dołkn i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku stronie 
tylm-t —  w  pasie —  ltrzvżu i sięga aż por1 łopatki, wzdęcie brzucha, roz: adzaułę 
żeber I parcie na kiszki, stołcową. Brak tchu oraz ból w  plecach i klatce p ie rs io w i' 
(na przestrzał). Niekfedy wymioty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka. —  B l i ż s z e *  
informacji udziela: Aptekarz-tlzjoloj H. NIEM0IEWSU, W a m a wą. Nw fr Świat Br. i .

W  hoAcu bieżącego roku
n li  a x e s i ę

J  KSIĘGA ADRESOWA
1P O L S K

I __________ ( w r a z  z  w .  m .  G rd a ń ^ k t ie m )

l i  Mi  Przemysłu, MM i H i l i t E
Będ la to pierwez i wielka

KSIĘGA ADRESOWA
dla całej Rzeczypospolitej

w językach polski u i francuskim, oraz 
w 7-miu innych językach obcych.

Cena w przedpłacie Z ł .  75’—•
Z a m ó w i e n i a

na Księgę oraz ogłoszenia do wszystkich jej działów przyjmuje

TOWARZYSTWO REKLAMY 
MIĘDZYNARODOWEJ Sp.ZD.0.

3233 Jeneralna R ep -ezen tac ja  F irm y

R U D O L F  M O S S E
W a r s z a w a ,  M a r s z a ł k o w s k a  1 2 4 .

T e ie to n y :  147-74, 2 5-63, 335-68. 
G enera lne  P rze d s ta w ic ie ls tw o  na w o je w ó d z tw o  L w o w s k ie :

JERZY HIRSZBERG, Sykstuska 14, I. p.

^  — .lin  -

R eprezen tac ja  d eb rze  w p ro w a d zo n e j 
em eryk. m i-? v n y  do p isania i m aszyn  

do 1 c enią poszukuje
R u t y n o w a n y c h

A §€wizyt^rów
p od  korzystn em i w a  unkami. L is to w n e  

zg ło s ze n ia  pod

„ S l ^ l a  p o s a d a *  

do „ M a ło p o ls k ie j  R e k la m y * ,  L w ó w , 
K o p e r n i k u  1 .5 . 3327

Z A S T Ę P S T W O

H  ' ( i l D I l f l  - 3RBTV
Pierwszorzędnej z»gr*nlezn-ij 
■nurki najnowszego systemu 

oddamy poważnej firmie- na lo kjtn iej 
elsktrotechnlcznej na Lwów i wojew. 

Lwowtkle.
T y lk o  p ow ażn i le flek tan c i, gw arantu­
ją c y  duże o b ro ly , zechcą  s ię  łaskaw ie  
z g ło s ić  w  dniu 14. i 15. czerwca, r.b. 
do hotelu  E u rop e jsk iego  pokó j nr. 7 
od godz. 11 do 13 i od  16 do 19 gd z ie  
rów n ież ap tra ły  m o gą  b yć  zadem on ­

strow ane. 3318

B a c z n o  i c

n ieb yw a ła F
o t b a l i S o

okazja
D ę tk i  z a p a s , o liw k i N r. 2 —  80 gr., Nr. 
3 —  90 gr., N r 4 —  1 zł., Nr. 5 —  z ł ’ 
1T0. P i łk i  n o ż n e  od  zł. 4'50, 6'—, 7-—, 
8 — , 9*—  i w y że j.  K o s z u lk i  fo tb .  od 
zł. 5. B u ty  fo tb .  od  zł. 14'50. D ys k i 
o s z c z e p y  i  t y c z k i  d o  skoku B erga , p o ­
le c i  najtan iej je d y n y  m aeazyn  sp o rtow y

] .  R0SENM AN9, L w ó w , flhadem icha Z6.

H M S Z M I
O ddz ia ł w  Drohobyczu 
i Ekspozytura w Bopysławii:
przyjmują od dnia 16 czerwca 
li. r. począwszy wkładki oszczę­
dnościowe w złotych i w dola- 
ach na książeczki wkładkowe 

i oprocentowują je aż do od­
wołania po

lZ°b w  stcsunNu rocznym
pozatem załatwiają wszelkie 

transakcje bankowe. 3323

Doktor praw 
szef korespondecji

bardzo poważnej instytucji bankowej zdol­
ny organizator w  każdej dziedzinin banko­

wości w ładający język iem  niemiecKim i 
angielskim, posiadający długoletnią prakty­
kę oraz pierwszorzędne referencje zm ieni 
posadę. Może objąć rów n ież prowadzeme 
koresporde.noji noważnego przedsiębior- 

hdna współpraca" ao Biura ogłoszeń Soko- 
stwa przemysłowego. Zgłoszenia pod „S o ­

kołowskiego, Jagiellońska 7. 3287

T r ia s z y n a T I 
D RU KA RSKA
z fabryk’, w  Augsburgu, 
format 57/84, w bardzo do­
brym stanie, popęd elek­
tryczny lub na korbę, naraz 

dc sprzedania.
Bliższa wiadomość:
„ P  I  O  

L w ó w ,  L w o w s k a  4 8 .

T e l .  4 -70 .
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W E Z W A N IE .
W zyw a  się w łaścicieli realności m. L w o ­

wa, by  się na razie wstrzym ali z zapłace­
niem pensji dozorcom aż do reaktyw owa­
nia urzędu rozjemczego dla za lałw ien ia za ­
targów m iędzy włażp. realn. a dozorcami. 
W szelk ich inform acji w sprawach właśc. 
realn. oraz służbowych udziela bezpłatnie 
Po w. właśc. real w u Lwow ie, Brajerowska 
3. Te;, dl.  —  o S codzienni) m iędzy 4— 0 
popoł. 3330

Małopolskie Tow . właśc. real. 
we Lw ow ie, Brajerowska o.

liiirów-Zlri]
otwarty od dnia 10-go maja
Autobus odchodź1 z R aw y Ruskiej, 
dworzec, codziennie do 4 -go  czerwca  
b. r. o godz. 5-tej popołudniu, od 
5 -go  czerwca o 11 JO w  południe. 
D o  1 -go  lip c a  ceny  zn iżo n e  —  

b e z  k o n k u re n c ji, 2 8 f 9

Inżynier mierniczy
z praktyką może być natychm iast przyjęty 
dla prac przy wyznaczaniu  granicy 'polsko- 
czeskiej. Pożadana praktyka w  robotach 
triangulacyjnych. W arunki według siódme­
go stopnia pracy urzędników państwowych 
z dyjetam i, oraz dodatkiem polowym  50 
procent dyjet. Podania wnosić należy pod 
.'ulreąem kierownictwo Kom isji granicznej 
'■owy Sącz. W ykw alifik ow an i kandydaci, 
mogący zaraz objąć posadę mają p ierw ­

szeństwo. 3240-5

Fabryka Siafeft I p ł u g iM I M  ft W I I  j w  w ię k sze j n o ścj do

Michała Higcfea
Lwów, ul. Hełczynska 74

p o l e c  t 3316
siatki, ogrodzenia w:zei'tiegg 
rodzaj i i materac ? do łóżek po 
cenach Uon urencyinych

nowe, typu 
„S ack (< 

w większej ilości do sprzedania.
Wiadomość „PIOM**, Lwów, 

Lwowska 48. T d .  4 76. 1965

R n W f  n a j le p s z e j  ja k o ś c i  jak  
n U ¥ F - n  I  p u c h ;  i innej marni 

o raz w s ze lk ie  c z ę ś c i  s k ła d o w e

Jda, B. CHUW EN
L w ó w ,  F r e d r y  2  (ró g  B atorego ;. 

W ła sn y  warstat reparacyjny uskutecznia 
wszelkie naprawy rychło i tanio. 2913

mmmm
s w mim
n  P0« a H i :

Telefonow anie szep tem !
D zięk i am erykańsk iem u z p a r a t iw i W H I s P E R iN  um o­
ż liw io n a  je s t ro zm o w a  te le fon iczn a  szep tem  —  za ch o ­
w a n ie  d ysk rec ii w o b ec  o toczen ia  —  zy sk  na czasie 
w  ro zm ow ach  m ięd zym ia s tow ych  b ez  n a tężen ia  g loso . 
P a ten tow an e  aparaty  am erykańsk ie, d a jące  s ię  n a łożyć  

na k ażdy te le fon , w p ro w a d za  w  cen ie  z ł.  25. 
„CYCLECAR" Lw ów , Romannwicza 9.

j t ’

helem uprzystępnienia szerszej P. T. Publiczności szlachetnego napoju światowej sławy

PIWA OKOCIMSKIEGO
z browaru Jana Gctza w Okocimie

postanowiliśmy udzielić P. f. Konsumentom w  czasie od f5. VI. do 15. VEI. b. o*.

rabatu od piwa flaszhowrp.
Rabatu tego udzielimy w naturze w ten sposob, że na każde przedłożenie nam wprost lub za pośrednictwem 
przedsiębiorstw gospodnio-szynkarskicti oraz sklepów 10 oryginalnych etykiet zaopatrzonych w znaki kon­
trolne, (dających się łatwo odiclejać od flaszek) prześlemy za wskazanym adresem przez naszych rozwozicieli

po 1. flaszce piwa okocimskiego b e z p ła t n ie .
Detaliczne ceny naszego piwa opiewają: 3308

PIW O  MARCOWE gr. za 1. flaszkę 50
EXPORTOWE (typ Monachijski) gr. „ „ „ 55
PORTER gr. „ „ „ 70

Nie wątpimy, że tak, jak za czasów przedwojennych PIWO OKOCIMSKIE górowało nad wszelkimi innymi 
wytworami browarnianymi, tak i obecnie PT. Publiczność przekonawszy się, że za cenę, którą płaci za 
piwa grubo mniej wartościowe otrzymuje wytwór Okocimski nadzwyczajnej jakości, żądać będzie

tylko Daszkowego PIWA OKCCIMSKILGG
Do nabycia w lokalach restauracyjno-szynkarsklch w gkd ile bezpośrednio od nas za łel.fo nicznem lub pisemnym zleceniem 

które wykonamy bezzwłocznie z bezpłatną dostawą.
Generalne Zastępstwo: C a r n ie r  & Co- Lwów-Znćasienie. Nr. Telefonu 323.

Baczność na znak kontrplny, trójkąt z monogramem CCO umieszczony na etyklaoie.

CENT O G Ł O SZ E Ń

Za w iersz 1-szpaltowy m ilim etrow y 
(szor. 30 mm.) ogłoszenia -w yk łe  za 
tekstem 12 gr.. za wiersz 1-szpalt, m ili­
metrowy 'szor 60 mm ) nadesłane i ne­
krologi 30 gr, za w iere* 1-szpalt, m ili­
m etrowy (Mer. 60 mm.) po kror.ice, 
paski i inseraty na stronach tekstowych

65 gr., za  w iersz 1-szpalt. m ilim etrow y 
(szer. 60 mm.) w  tekście (kronika, re­
pertuar, dział ekonom iczny itd.) 40 gr., 
za w iersz 1-szpalt. m ilim etrow y (szer. 
CO mm.) na pierwszej stronie 45 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 6 gr., dro­
bne ogłoszenia Kupno i sprzedaż za  sło­
wo 8 gr., drobne ogloszenta m atrym o­
nialne. korespondencje prywatne za =do-

v o 12 gr., dla potrzebujących pracy lub 
pesady l  gi , cała strona ogłoszeniowa 
285 zł. p o i , cała strona tekstowa 180 
zł. poi., cała strona pod nagłówidem  
(1-sza) 570 zł. poi. —  Ogłoszenia za­
m iejscowe 30 prc. droższe. —  Odpowie­
dzialności za term inowy druk nie p rzy j­
mujemy. —  Porta przekazów nie bonifi- 
1, ujemy. —  Uwaga: Kolum ny ogłosze­

niowe są podzielone na 3 łam ów iszpalt) 
ekstowe na 4 łam y (szpalty).

PRENUM EBATA:
M iesięcznie ................................... Zł. 3.75
Z dostawą na miejscu, lub przesyłką

pocztowa  Zł. rj)P
7 a granicą  Zł. S.50
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